Najbarwniejszy z festiwali 
Miniony weekend we Wrocławiu upłynął pod znakiem tatuażu artystycznego. Przez dwa dni Zaklęte Rewiry ugościły kilka tysięcy osób zainteresowanych sztuką trwałego ozdabiania ciała. Swoje możliwości prezentowało ponad 150 tatuatorów z różnych rejonów kraju i zagranicy. Uczestnicy brali udział również w licznych atrakcjach dodatkowych.
XXI ogólnopolska, a VI wrocławska edycja festiwalu tatuażu i muzyki Tattoo Konwent po raz kolejny przyciągnęła tłumy odwiedzających. Wrocławianie i goście z całej Polski przez dwa dni bacznie obserwowali jak zręcznie tatuatorzy tworzą na ciałach modeli małe i duże arcydzieła. Wybrane tatuaże wystawiane były w konwentowych konkursach, w ramach których specjalną nagrodą wyróżniono 30 najciekawszych spośród 368 wzorów. Uczestnicy festiwalu mogli kibicować swoim ulubionym tatuatorom i obserwować modeli, którzy na scenie prezentowali utrwalone na skórze obrazy. Lista zwycięzców przedstawia się następująco:
Najlepszy tatuaż – duży czarno-szary (sobota)

Darek ze studia Ink-ognito


Najlepszy tatuaż – mały kolorowy (sobota)

Szoszon ze studia Chyba Ty Tattoo


Najlepszy tatuaż – graficzny/geometryczny (sobota)

Asia ze studia Lucky Tattoo

Najlepszy tatuaż – realistyczny/portret (sobota)

Demidov ze studia Kinky Needle

Najlepszy tatuaż - I dnia Konwentu  (sobota)

Victoria ze studia Think Ink

Najlepszy tatuaż - duży kolorowy (niedziela)

Sergiej Butenko ze studia Voice of Ink

Najlepszy tatuaż – mały czarno-szary (niedziela)

Eugene ze studia Voice of Ink

Najlepszy tatuaż – neotradycyjny (niedziela)

Karolina ze studia White Rabbit Tattoo

Najlepszy tatuaż –  tradycyjny klasyczny (niedziela)

Patryk Hilton ze studia Demolka

Najlepszy tatuaż – II dnia Konwentu (niedziela)

Kosa ze studia Speak in Color

W między konkursami, na scenie głównej odbywały się pokazy: burleska, połykanie mieczy i show barmańskie. W tym czasie na scenie muzycznej miały miejsce koncerty. W sobotę zagrali: Castet, Lich King, Dead Man's Chest, Nightclub Fire i Messed up. Niedzielny line-up objął występy: Bulbulators, TZN Xenna i Mooncheese. Udała się również druga edycja „Dziaki w ciemno”, w której „randkowało” ze śmiałkami dwóch tatuatorów: Paweł Reduch  i Mateusz Wojtak.
- Wrocław darzymy szczególnym sentymentem, bo to drugie miasto, które po Gdańsku ugościło nasz cykl konwentów – mówi Marcin Pacześny, pomysłodawca, główny organizator Tattoo Konwent i właściciel sieci salonów tatuażu Zajawa Tattoo. – Bardzo cieszy nas zróżnicowane grono odwiedzających. Następna konwencja już w połowie wakacji. Zapraszam w dniach 29 i 30 lipca do Gdańska - dodaje Pacześny.

